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W ątpić chyba nie należy, że podczas 
swego tak: krótkiego u nas pobytu, teatr 
poznański cieszyć się będzie serdecznem 
poparciem publicnośei. bo na nie z wie­
lu poważnych względów w zupełności za­
sługuje. 

-j- W d. 5 b. m. zwołani przez 
p. Wt Rozmarynowskiego, naczelnika 
straży ogniowej ochotnicy, odebrali przy-

W d. 17 (29) kwietnia, jako w rocz- gotowane ubrauia i niektóre przyrządy. 
nicę uro~zin J~GO CE8AR~KO KRÓ- W przyszlą niedziel~, 12 b. m. na in­
LEWSKlEJ MOSer NAJJASNIEJSZE- tencyją uproszenia błogtlsł'awieństwa Bo­
GO ALEKSANDRA II :MIKOŁAJEWI- tego w przysz.łych zajęciach i trudach, 
GZA odprawionem zostało w cerkwi pra- odprawi się po godz. 10 w kościele po­
wosławnej nabożeństwo dziękczynne, wo- pijarskim stósowne n[ł,bożeństwo wobec­
bec p. Naczelnika gubernii i przedsta- ności wszystkich cdonków wyznania ka­
wicieli wladz cywilnych i wojskowyeh. tl)lickiego, _ po południu zaś odbędą 

Podobne nabożeństwa ~dprawiono je~ si~ piel wsze ćwiczenia. 
dnocześ.~ie, w: kościoł~ch mnych wyzn.all Na poqzątek komplet straży skłAda. 
chneścIJanskICh tudZIeż \\ synagodze .zy- się ze 159 ludzi, podzielonych na 5 od-
dowskl' ~i Wieczorem miasto b1rło ullu- ó 1'". J działów, z których kaidy, pl' cz oddzia-
minowane. lowego przywódcy i jego zastępcy-ma 4: 

Wiadomości urzędowe. 
członków do wynoszenia rzeczy, 8 do ich 
pilnowania i utrzymania por~ądku ze· 
wnętrznego, 5 toporników, l kierującego 

_ Najjaśniejszy Pan w wydziale mi· sikawkI! i 16 do jej poruszania i dos ta­
nisteryjum spra!"iedliwości ra~~ył udzielić I wy wody, gdyby tego zachodziła potne­
o~dery LW. ~:anlsława kI. 2-er p~ezesom ba. NaC'zelnik straży i przywódca to­
zJ~~~u S~dZlOW pokOJU gu~e.rlll1 pe ~okow- porników oraz ich zastępC'y w skład po-
skJeJ-I okręgu, w godnoscl kamerjunkra , .,. 
Halonowi, i II okręgu W Cz~stochowje, szczegolnych oddz1810w Ule wchod~ą. 
lIekretar7.owi gubermjalnemu Saraudzu. Jak na teraz, dla braku funduszow, 1'a-

_ Najjaśniejsq Pan, na poświadczenie da nadzorcza nie była w możności przy-
p. ~i~i.l!tr.a spra~ ~e~llętrz~ych o ,~~zn~- gotować większej liczby ubrań i przy bo­
czaJące~ SIl;}. gorl~~oscllł 1 pozyteczneJ słuz- rów nie ma to jednak znaczy~, że lista 
bie, naJmlłosCIWleJ zaliczyć raczył du lJcz- ',. . 
by kawalerów ordQru św. StaD1sława kl. c~łon~ow J~st zam~U1ęt~. Owszem prze· 
3 ej w Paj~cznie, w powiecie nowo ra· ClwUle, kazdy uczcIwy l thętny ku temu 
domskowskIm, p. O. asesora w konsyl:ltorzu człowiek zapisać się i przyjąć udział w 
duc~o~nym rZY!llsko-k~t?lic!,im. w Petro- pracy ogólnej możE', z t~ tylko różnicą 
kOW1~} nauCZyCIela re}J~1l w .glwnazYJum że jeżeli sam bluzy i pasa przynajmniej 
męskIem petrokowsklem, k8u~dza Jana ., b' . ź t d 
I~T • • h k' sprawlC SOle Ule mo e, o o czasu po-
rr o;ctec owa tego. ,.. k 

przestac mUSI na Samej tylko czapte, t6-

Wiadomości miejscowe i z okolic. 

-j- Teatr z Poznania pod dyrek­
cyją p. Karola Doroszyńskiego zapowi~­
azil1ne w lJaszem mieście s~eść przedsta­
wień z najcelniejszych utworów drama­
tycznych rozpoczyna 12 b. m. komedyją 
J. Bli'l.ińskiego »Pan Damazy" Wszyscy 
artyści wym:enieni na afiszu prócz pan­
ny Heneman nie są tu znani. Żałujemy 
że panna H., kt6rej odznaczający się ta­
lent dramatyczny przed kilku laty mie­
liśmy sposobność oceniać, w tak niesy m­
pa.tycznej i niewdzięeznej) jak dla niej, 
roli przypomni się tutejszej publiczności. 

Obok ZDanych z wanzawskich występów 
samego dyrektora, p. Pod wyszyńskiego, 
Romana i pani Siedlecki~j i zdolnycb 
dawniej lwowski('h artyEtów państwa 'No­
leIH,kich, afisz w loli Mańki zafowiada 
nam pannę LQmur~ką, z której nazwi­
skiem nie sFctkaliimy si~ dotąd w ża­
dnem :ze Eprnwozdań teatralnych. 

• 

rą (dla odznaczenia członków w przypad­
ku pożaru) każaemu ze zgłaszających się 

i przyjętych do straży cdonków, rada 
nadzorcza dostarczy. 

W d. 19 b. m. naczelnik straży i 
kIlku jej członków udać się mają do Ło­
dzi, by przyjąć udzial w próbnym prze­
glądzie tamecznych ochotników i zapo­
znać się bliżej z różnymi wzorowymi 
przyrz~dami, w jakie są zaopatrzeni. 

-1- Towarzystwo archeologiczne we 
Lwowie, oceniając wieloleillią pracę i za­
sługi naukowe pana. Ratysława. Erazma 
Goldmana, I\rchi\fisty akt dawnych w 
naSZelll mieście, mianowało go czlonkiem 
zwyczajnym swojego towarzystwa. 

-1- Z nabtaniem wiosny, widzimy 
wokoło skI zętne zaj~cie się w ogrodach 
i Bad acb, a od I-ewnego już C'zasu uwa­
żamy z przyjemnością z~rot w naszl'm 
mieście do ogrodownictwa. W bieżącym ro­
ku, przyLyly z Rielc, zltany tam jako biegły 
ogro dnik: p. Nov.ic-ki, na nabytym przez 

14 W. Bonifacego M. W4-6 
15 Ś. Zofii z 3 córkami. 4-4 
16 C. Jana Nepomuccna . 4-3 
17 P. Paschalisa 4-1 

siebie gruncie kilkomorgowym, naprze· 
ciwko cmentarza, zakłada wiolki ogród 
warzywny, a z czasem zapewJle i owoco­
wy.-Znaczną przestrzeń ziemi, przezna­
czoną na ten cel, w części oparkaniono, 
a w części osztachetowano i przystąpio­

no do odpowiedniego uprawienia. gruntu. 
Nabytek takiego ogrodu dla miasta bar-

Z.7-46 Dlugość dnia god. 15 lilia. 40. 
7-47 
7- 49 
7-51 Dnia przybyl0 god. 7 min. 10. 

starannie wymurowaną z wielką brllmą 

środku, i z wystawionym z cegły po­
rządnym domem cmentarnym. Trzy wi~o 
wyznania chrześcijańskie: prawosławne, 

rzymsko-katolickie i ewangielickie, je­
dnym ogólnym murem opasane złllczyły 

się teraz z sobą. 

dzo przydatny. -r- Przy alei Aleksandryj8kiej, 
I na cmentarzu nie brak krzątających wiodącśj z placu po-bernardyńskiego w 

si~ okolo porządkowania grobów.-Mogi- stron~ południową miasta, przy której 
ły darniują si~, IL na nich ludzie, dla wznosi si~ już parę kamienic i kilka. j6-
których święte są prochy icb krewnych, szcze ma się budować, a z braku innych 
braci, przyjaciół, sieją i sadzą kwiaty. przechadzek coraz więcej uczęszczanej, 
Wielu może 1: blogą nadzieją cieszenia dosadzono w jesieni r. z. w miejsce 
się wkrótce rezultatem swej pracy, je- uschłych lub zniszczonych drzew nie­
żeli świętokradzkie ręce z kwiatów wy- małą liczb~ kasztanów. Dawniej sadzone 
rosłych na mogiłach nie będą robić, były tylko same akacyj e, które niewiado­
jak się dotąd praktyko\\ało, wieńców i mo czemu przypisać, bardzo słabo wage· 
bukietów, lub przeno~ić jo z j&dnych tują i mimo tego, że Aleja trwa jut od 
grobów na drugie. Na niektórych uli- 1869 1'., mało si~ rozrosły i niedają 
cach cmentarza, jeszcz/-) w zimie, poro- odpo\\ iedniego cienia. Jeżeli nowo za­
bic>!:.O nasypy z okL'uchó'v węgla kamien- · sadzone kasztauy przyjmą się i nie ule­
nego, w nadziei, że takowe nie dopuszczą gną zniszezeniu przez bydlo i nieszanują­
krzewienia się chwastów i tym sposo· cych publicznej własnośei ludzi, wi~cej iI 

bem zaoszczędzi się niem!dy wydatek zu- nich będzie pożytku jak z dotychczaso­
żywany na czyszczenie ulic, Próba tli. wycb akacyj, które jako kruch1:l, bar­
jednak okazała się bezskuteczną, i prze- dzo latwo ulegają złamaniu przez bu­
konała nawet, że na ulicarb posypanych rzę. Brzozy sadzone w końcu alei pra­
węglem, bujniej jeszcze rośnie trawa. wie wszystkie wyłamano. 
Ze smutkiem też trzeba patrzeć na poobci- Taż aleja., począwszy od placu, aż do 
nane teraźniejszej wiosny nielitościwie środka jej, z jednej strony, od paru już 
drzewa, szczególniej te. co stoją przy u- miesięcy ma 4 latarnie naftowe, które 
licach cmentarza;-niektórych korony a oświetlają drog~ idącym nią i zabezpie. 
innych galę~ie od strony ulic całkowi- C'zaj~ ich od napadu w miejscu jak do­
cie obcięte,-skąd karykatui'alny widok tąd dość jeszcze pustem. Pożądanem by­
drzew przepołowionych, ~odobnych do :oby zwiększenie liczby ławek w tej alei 
piór o jednej chorągiewce. Takie obci- i dorobienie przy istniejących poriczy 
na nie, szczególniej drzew większych, nie dla oparcia si~, 

może być korzystne dla ich wzrostu, przy Na alEli cmentarnej dosadzouo tak-
niezalepianiu zwłaszcza niczem części odrą- że w r. b. wiele kasztanów. 
banych i odpiłow811ycb;-nic też dziwne-
go, jeżeli drzewa takie zaczną nędmiM -r- Kamienica, przy ulicy zwanej 
i wkońcu uscbną, Zapytującemu o przy- pierwotnie Klasztorną, następnie Nowem 
czyn~ tak fatalnej operacyi, służba cmen· Miastem, a obecnie Jekaterynieńską, na­
tarna oświadczyła, że zmuszoną była zro- przeciwko zabudowań po-dominikankach 
bić to, dla. tego, aby chorągwie niesione (pamiętna tern, że w jej miejscu stal nie­
w czasie pogrz6bów, nie niszczyły się. gdyś dom Bykowskich ofiarowany pija­
Nam si~ zJaje, że C'horągwie nie potrze- rom, gdzie, przybywszy do Piotrkowa, pi er­
bują być niesione do sanlych mogił, a wotnie d. 5 sierpnia 1674 1'. zamieszka­
towarzyszący zwlokom odprowadzanym na li, a następnie, na początku 1675 r., u­
cmentlu'z, mogą zatrzymywać się z niemi rządzili w nim 8WOją szkołę znaną w hi~ 
przy bramie cmentarnej.-Tym sposobem storyi naszego miasta i kraju), przerabia 
chQrągwie nie będą; przez gałęzie uszka- się teraz na dalszy ciąg więzienia ba­
dzane i nie wyrodzi się potrzeba tak nie- dawczego, z którem ma być zupalnie 
litościwego obchodzenia !Się z drzewami, zlączona. Ostatnim właścicielem jej był 
które stanowią nietylko upiększenie cmen- p. F. Wyżnikiewicz, a obecnie stanowi 
tarzy, ale przyczyniają się wielce do własność rządową. 

oczyszc~onia powietrza ze szkodliwych -ll.- Przy ulicy Peterllburgskiej 
wyziewów. (Kaliskiej), tworzy się za gmachem pocz­

-r- Cmentarz ewangielicki, wsku­
tek całkowitego zapelnienia mogiłami 

dawnego, nowo utworzony i prz) tykahq 
do północnej ściany cmentarza katolickie­
go, z dwóch stron oparkaniony jeszcze 
przeszłej jesieni, otrzymał ściallę frontową 

towym, obok domu świeżo w.moszonego 
na filiją bankn polskiego, nowa to· znu. 
ulica, która już w większej cz~ści zosta­
ła zabrukowaną. Ulica. tt\ przetnie wzdłuż 
rozlpgly plac p. J. Jeziorallskiego i połą­
Cl.y dawną ul. Kalis\(!~ z Bykowskiem 
Pl zedmieściem. 



Na budowanie nowych domów nie 
tanosi się, dotąd przynaj mniej l wykońt:l,a­
ją się tylko budowle da wniój rozpoczęte. 
Gor,!czka budo\\" lanl\, doznawszy sl'ogif'go 
ochłodzenia przez nieprzeniesienie hipo­
teki i nieotworzeme dyrekcyi towarzy, 
stwa kredytowego ziemskiego-opuś('iła 

nas zapewne na dość długo. 

t W d. 8 b. m. i r. 7.marł tu po 
długiej i ciężkiej chorobie Oskar de 
Sainl- Paul, obywatel ziemski w wieku 
lat 43. 

Nazajutrz wyprown.dzonio zwłoki do 
Krzepczowa dla złoi.enia na cmentarzu 
parafii, w której ostatecznie za życia za­
mieszkiwał. 

Projekt oŚ'wietlania miasta naszego ga­
zem niezadlugo stanowczo roztrząśniętym 

zostanie. 
Z liczby dziewięciu pełnomocników, wy­

branych przez właścicieli domów do roz­
patrzenia warunków kontraktu. propono·· 
wauego przez przedsiębiorcę p. ini.yniera 
Suligowskiego, czterej powołani przez 
w~adz~ administracyjną a mianowicie p.f'. 
J. Gampf, A. Ja.rnuszkiewicz, J. Jezio 
rański i J. Kańflki, zakomunikowany so­
bie projekt umowy roztrząsnąć majl): i 
przedstawić swe uwagi nad tymi jej u-
13tępami, które by za uciążliwe lub nieko­
rzystne dla ogó.tu mieszkańców miastt\ u­
znali. 

Zadanie to nie tak łatwe, jakby się 

napozór zdawać mogło. Prócz bowiem 
konieczności niezmiernie przezornego o­
pracowania artykułów umowy pod wzglę­
dem prawnym, tak, by wszelkie plltewi­
d:liM się dająep, wątpJiwouci i spór IVy' 
rodzić mogąca lliejasność orzeczen usu­
ni~te zosta.ly, zbadać jeszcze należy grun­
townie cał!! stronę tecbniczną przedbię­
biorstwa, stanow i!!cą właści wy przeCOliot 
umov,-y, a stąd, samo przez si~, wymaga­
jącą szczególnej i pilnej nader bacl.no-
śei. 

Zawrzeć umowę jakąkolwiek wogóle 
nigdy nię jest rzecz!! trudno~1 - dotrzy­
mać wszakże jej warunków i po'n05i~ jej 
skutki bywa niekiedy Lardzo ciężko;­

tem l iężej zaś, gdy, jak tl, ma się do 
czynienia z u.obrowolnie przyjmowanym 
monopolem, z pod którego przez Mugi sze­
reg lat aui się wy~arnać zupeJnie, ani 
zapobiec jego złym skutkom, gdy się ' ta­
kowe w przysz~ości okażą,-po czasie już 
niemożna. 

Że tak jest i bywa, wskazują nam 
przykłndy mictst innych, nie wyląe.zając 

z pom~ędzy Lich Warbzawy. Prywatni 
konsumenci, związani umow!! w ich imie· 
niu lub przez ich poprzedników zawartą, 
z samej natury przed si ębiers twa, wyłącza­

j~cego jak to 'przedewszystkiem wszelkie 
współubieganie się, pozba"ieni s::): tem sa­
mem dowolnego wyboru, a nadto jeszcze 
zniewoleni bywaj::): do używania produktu, 
którego wfatiności nie są świadomi, do­
broć zaś i względną wartość oceni11ją ze 
skutków dopiero, bez możności uajcz~­

Ściej zaradzenia im, gdy S!! niekorzysthe 
lub bzkodliwe. 

Wynikającym z tego źródła utyskiw.t· 
Idom, skargom, nieporozUllllelliorn I lipO­
rom zapobiec może, w \\ ysoki m 1itopniu 
skutecznie, jedynIe umowa :w~artiL z 
gruntowną znajomoscl!! przedmiotu, z 
przew Idująco-ostrożm\m zabezpieczeniEm 
llltere~u llietylko l'n:edsi\bieay ale i o­
gółu konsumentów. 

Zazuaczając tak "ieJką donio, Jrść i 
~ysokie znaczenie florono" anej dO:la-

-~-

warr-ia. umowy, nie mamy byn~jmnh~j za- ciemny, a tern samem ~mus7.ają do szer" 
mianI udzielać wskazówek wybranym szego otwierania kraników celem podsy­
pt'łnomocnikom , od którycb, wra;>. z ich ceni a płomienia; co zreszt:!, i w tern na­
mocodawcami, oczekujemy z pe,łnem za- wet, do pewnego stopnia jest tylko sku­
ufaniem kompetentnego i sumiennego teczne, sprawdzono bowiem, a szczegól· 
sprawo~dania; ani też podawać w wiJ:tpli- ni'ej wykazali to Christison i Turner, że 
wość użyteczność oświetlenia gazowego, po przeJsClu pewnej wysokości plotlienia 
której w zasadziu przeczyć niepodobna (*); (4") jasność jego stosunkowo się zmniej­
lecz pragnęliśmy jedynie zwrócić uwa!!;ę sza. 
czytelników naszych na pewne chocia'l. Kszta,łt palników jest nader rozmaity 
trudności i ciemne punkta kwestyi, któ, i konstrckcyja ieh wielce róina; noszą zaś 
rych wyjaśnieniem lub uchyleniem, a stąd nazwy już to i wych wynalazców, - już 
osłoną, od przyszlycb strat i nieporozu- też podobieństwa kształtu jaki płomienio­
mień panowie pełnomocnicy miast!\ Slll- wi nadają. Sfl: więc palniki: Argand'a, 
sznie zaskarbić sobie winni wd7,ięczność MaccRud'a Lambert'a, Dumas'a (wynala­
wszystkich mieszkańców. zek Parisot'a), Gilbert'a Bengel'a i t. )l . ; 

Niepodobna nam tu szczegó.fowo roz- i palniki: rybi ogon, małe skrzydła nie­
wija.ć wszystlrich, nasuwających się w tym doperza, wielkie skrzydła niedoperza 
przedmiocie a tak różnostrollnYch kwe- i t. p. Dwa ostatnie uży-vane szczególniej 
styj, pomijając zatem wiele z nich jakoto: do oświetlania ulic, wielkich sal, teatrów 
uregulowanie stosunku hipotecznego i a· i wogóle miejsc, w którycb płomień wy­
sekuracyjnego; - ściś~e oznaczenie odle' stawiony jest na wielki przewiew powie­
g~ości latarń i czasu, przez jaki, w wy- trza. 
padku losowej stagnacyi, fabryki mogły- We Francyi, wskutek liczuych doświad­
by być oświetlane naftą lub olejem;-za- czeń robio~lycb w Sorbonie przez Duma~ 
strzeżenie moino3ci wprowadzenia tańsze- ,,'a i Regnault'a z palnikami różnych 
go sposobu oświet.lania, gdyby takowy w rodzajów, mnano w swoim czasie za naj­
przyszłości wynaleziony został,-i lUne tylU lepszy palnik porcelanowy, o podwójnym 
podobne, więcej ogólnej i zbiorowej natu- ciągu systemu Bengel'a (I'. 1866);­
ry,-zastanowimy się dziś nad tymi tyl- dziś, gdy to piszemy, może już zastąpio, 
ko, które bezpośrednich stosunków pry·· uy innym, jeszcze dokjadniejszym. Prl)­

watnych poszczególnych konsument1w z puszczać zaś to moiemy tern śmielej, że 
przedsiębiorcami oświetlania. dotyczą. w rok już tylko po ostatnich doświad -

Cbcemy tu mianowicie przytoczyć sków czeniach Duroas'a i Regnault'a, ziomek 
kilka, odnoszących się do kontroli ilości nasz, Zborowtlki Julijan, zawiadowca za­
i jakości zażywanego gazu. kładu gazowego dr. żel. w Wiedniu, wy-

Ilość zużycia, bezwzględa na czas pa- nalazł palnik czyli wylot takiej kostru­
lenia, czyli inarzei, w danym określonym kcyi, że zastosowanie go dawalo do 30% 
ezasie, zależy, lJl'I.y równej dobroci gazu, oszczędności w zużyciu gazu, i z tego 
od kształtn i konstrukcyi palrrika (bec), powodu przez dyrekcyją droJi żelaznej 
a nadt.o i od l'~śnie nia pod jakiem gaz 7. cesarzowej Elżbiely i wiele wielkich fa­
zakładu jPst miasta wyJaw .LOy. bl'yk wiedeńskich natychmiast wprowa-

WyUollwczmy rzOcz tę blIżej. Kształt dzony zostat 
i kOllstrukcyja palnik(l, wpływają na zu- O i18 wreszcie konstrllkcyja. palników 
iyc;e gazu bezpośrednio, bo-albo dają od- i dobroć dostarczanego gazu wp~y­
razu TJ łolllleń wyższych nau ~"trzebę wy- wać może i musi na ilość ogólną zuży­
miarów; albo też, nie dopuszczająC'· doń cia, a zatem na koszt oświetlania , dość 
przed sal1l em spclleniern dostatecznej ilo· będzie przytoczyć wykaz spotrzebowane­
ści powietrza t, j kwasorodn dla utle-j go na jeden płomień gazu w różnych 
nienia gazu, wJdaj~ p,lomień kopcący, miastach oświetlanych np. przez kom­

n Pouiewai n.iejeunokrotJlie ,potykać się moiJla 
z tWlOl'dzeniem, ze gaz Jest nader droglln środkIem 
oswictlallia przytaczamy lliektóro w tej mierze 
d"n,,: 

"W0 1110 czynionych w I-Iamuurgu uoświadczeIl 
światlo równające się w $lle 1 śWIecy woskowej 
kosztowalo w cIągu l ~ g'odzin: galem 3,83, kam­
filią 6,8U, olejem 9,28, wo;,kiem ti:.l,80 d., czyli, że 
stoSUHek k,'SZlU gazu do kamfiny je,t jak J: 1,81 
do olej U l: 2,44 -do wosl. li 1: 21,3. 
l ("O~wietlal'lie gazem" D1" Mtttech). 
"Według dOŚWiadczeń czynionych w instytllcill 

politcchilitznym IV ZllricJJ'u świat,o zrównaue \v 

sile do jcduej świecy wosk.owej zlIżytkowywa IV 

cil\gu 5i godzin: 
L . " fUllt świec woskowych - kop. 50 
1,253" " lojowych " 23,81 
l 30 i "slearynowych " 40,83 
O' 845" "parafiHowych li 3t:ł,03 
0:609 nafty - - " 12,18 
0,917 li II olej u rzepakowego ,,16,96 
23,77 stóp Iwo. gazll - - - " 7,8 -1. 

rP1·,egtąd l'eclwicZlt!j ,,()~wietlanie" P. Kacz!jliskz). 
Zrówuana jednostka światla kosztujo IV eenti-

m;~h (= ! kop.): 
swiecy woskowćj cent. 3,07 
swiecy ste"rynowój " 1,73 
oleju " 1,02 

{ 

3 próby { " 0,46 
gazu w różnych " O,',g 

l,alinkach ,,0,48 
(Pielet et M. Penot-De l'eclairage all gaz par 

E. R. d'Illlruullrt). 
.Podajam\, tn wreszcie niektóre dane dotycąco 

ilości zutywania gazu: 
,,\\' edlllg oblicZllIl z kilkn różnych mi cjsco\vości , 

spolrzebowywuJ<\ gazu przcclęClowe roc.zlIle: mllleJ­
sze sklepy o l paluikll 37<!5 ot. $ze:ić.-maJc war­
sztaty, gdzie uluiej pali'; i widhićj jJracować trzeba, 
4L60 st. szdć,-domy prywatno 044e st. sześć. 

"W miastach oswietlauych gazem zastosowauo 
materyjal tcn do ró.inych drobnych Fo,ług a na­
wet ]lfobowano ogrzewaltia 1l11cszkań. Oukiernicy, 
restauralorzy, fryzyjorzy, jubilerowie, krawcy i t. p. 
chętulU poslugUJ'" Się Jo ogIZcwuuia gazem, tanićj 
im buwielU on w-ypaua niż iUHe materyjaly paliw. 
"Doświadczeuic wsl,azlIjo iż do rozg-rzaJlla lip 

12.to flllitoweg,o żelazl.a uo prasowania potrzeb .. 
1 ~ st. sz, ~ć . S'azu, <:0 l;osztuJe za grallicą zaled wo 
ł kop. i ]dl!.", minut czaSlJj kwarta WOlly wre po 
spaleniu l st. sześć .• a do oS'rzal,ja pokoju: ruaJą­
I egu ObJętOb_d 0(100 st. sze~C . do 1,10 ciepla (gdy 
1"\ d\\OIZC U) lo 4?- ;illlIlH) w cil\gu gudzln 12 ZJ­
ży to IV licIlwie gazu r.a ~ srobrne g'rosze. H 

paniją dessauską. 
Spotykamy tam szczegółowe cyfcy, 

wskazujące nam, że na jeden.. płomień 
przecięciowo w riągu roku zużywano: 

w Dessau st. kub 1700 

" Nordbausen "" 1891 
" Gotha II " 19 17 
" Gladbach • "" 2082 
" Lucken walde "" 2187 
" Mti.hlstein • "" 2277 
" Erfurcie " 
" Frankfurcie ~ad Odrą " 
" Potsdamie " 
" 

Hazen . " 
" 

Lwowie. " 
" 

Krakowie 
" 

" 
Warszawie. " 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

2495 
2539 
2656 
2823 
3437 
8551 
4019 

Przypatrzywszy si~ zestawieniu tych 
cyfr, mimo uwzględnienia, nie tak wieI· 
kich znów, różnic położenia geogratiez­
nego, oraz liczby i rodzaju ludności tych 
miast-a stąd ich zajęcia i trybu y.ycia, ·­
trudno przypuszczać, by nie is~niały obok 
nich i innfJ przyczyny, w samem urzlł­
dzeniu i sposobie oświetlania. leżące, któ­
re w rezultatach zUlycia gazu tak wyso­
kie powoduj!! różnice. 

Wiele tu do niekorzystnych rezultatów 
dla p~arącycb przyrzyni6 si~ mogą i licz­
niki gazowe, iuaczej gazometrami lub ze­
garami gazowymi ZWiJ ne. Zwracając u­
wagę na tę okoliczność, nie wdajemy 
się dla jej objaśnienia w szczególowy o­
pis konstrukeyi tydl przyrządów, które 
ja k wszystkie im poLlobue, chociaż niby 
nader dowtipnie pOJl1yśJll,ue, ITIOfq i"dnak 
wykazyw3ć raz mniejs~6 JJugi rlLZ wi~k-

sze ilości,-a woiimy raczej przytoezy6 
p~7.yjęt~ i ściśle zachowywaną zasadf,l ! 
,.Ze za granicą żaden licznik gazowy nia 
może hyć używany, dopóki nie jest wy­
m ierr.ony czyli spr$wdzony za pomocą 

właściwego gazometru przez zaufanego i 
świadomego rzeczy urzędnika, który kl'a­
dzie stempel rz!!dowy na wszystkich IipO­

jeniach czyli lutach, celem zapewnienia 
prywatnego konsumenta, że objętość 
wskazana przez fabrykanta gazu jest rze­
czywistą." 

Gdy oświetla. lie gazem 'ku wykonaniu 
u nas · będzie się miało, podamy SLC7.t'g6-· 

łowy opis tego przyrządu i objaśnierrie 

SPOSObll obliczania zużytego produktu:­
na dziś, poprzestajl-lmy na powyższem 

przytoczeniu i przechodzimy do drugiego 
głównego warunku przedsiębiorstwa - do 
jakoścd dostarczanego przez fabrykę ga· 
zu. 

Wiadomo, że ilość światła, jll,k!! wyda· 
je dany płomień, nie daje się belpośre­
dnio ująć i oznaczyć, ani też obliczyć 
z chemicznego składu m~teryjału oświe­
tlającego, i że tylko dobroć jego oce­
nić można przez zestawienie z innym, 
przy nieprzerwanym szeregu prób porów­
nawczych. Niezbędllem jest tu zatem ścisl~ 
oznaczenie owej jednostki porównawczej 
i zastrzeżenie odbywania prób przez oso­
by zupelne zaufanie strony iutereS"owa­
nej, to jest p:racących konsumentów, posia­
dające. 

Co do pierwszego, czyli jednostki po­
równawczej kierować się można doświad­

czeuiem zdobytem gdzie indLiej w po­
dobnych stosunkach. 

Elastyczność wyrażenia. "światlo pło­
mienia gazowego równa6 się ma w swej 
sile ś",iatła tylu a ty lu świec" dawno jU1. 
skłoniła do WYSZUKiwania takich środ­
ków porównania i próby, któreby, zada­
w1\lając ś('is·toŚć nallktl WI! i na niej się 
się o piera.jfJ:1l , usuwały stanowczo wszolkie 
wybiegi i podejścia, a telU samem nie 
dopuszczały nadu7.yć i wyzyskiwania. 

W tym celu, po odrzuceniu świec wo­
skowych i stc:arynowych oraz lamp olej­
nych lub nai'towych różnych wymiarów, 
za jednostkę porówna wczą czyli fotome­
tryczną przyj \;to we Francyi lampę ze­
garową Oarsel'a,-w Anglii zaś normalne 
świece olbrotowe czyli spermacetowo (*). 
I te to jedYllie dwa sposoby porównywa­
ni .. sijy p.tomieni gazowych uznano we 
ws);ystkiclt krajnch-jako możliwie nieo ­
mylne probierze dobroci czyli jakości do. 
starczanego gaz II. 

Oznaczone tRokie, a w umowach ja.Sllll 
określone, jednostki porównawcze s~uż:l. 
następnie za podstawę kontroli w tak 
zwallych salach próbnych, odległość któ­
rych od zak.tadu gazowego, także bywa 
wyraźnie z góry oznaczona.. Kontroli 
dopełniają, stosownie jak gdzie do wa· 
runków miejscowych, albo urzędnicy, 
albo pe-łnomocnicy konsumentów. Dla 
unikuienia zaś stanowczego wątplh~ ości I 
wrazie w ylliklego sporu co do ot. "JiUa­
nych wypfLdków próbnych, we Francy i 
bywają nadto jeszcze corocznie obierane 
osoby wiarogodne i z!\ufanie OgÓłil posia­
daj~ce, a 8pecyjalnie z przedmiotem tym 
obznajmione, które w charaktel'le bie­
głych, roztrząsają towarzysz!!ce kwestyjo. 
nowanym próbom okoliczności i przysą· 
dzają s.tuszność jednej lub drugiej str • 
nie. 

Próby odbywają się tak często jak to 
tylko Z,t potrzebne kontrolujący umają i 
nie ograniczają się na samem oznacze-

(.) Normalncmi nazywają się i dla tego jes7.czCI, 
ze wszystko w nich: grnbość i waga knota. gru­
bość i waga świecy i gatunck samego materyja­
lu, jak niemniej wysokość plom:enia i sposób ob­
ja~ll!a"ia knota-Sil ściśle, raz na zaws?c, oblicZ9~ 
ue J Olll:lCzone. 
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niu natężenia światła, ale przez oddziel­
ne . badanie chemiczne wskazują; Czy gaz 
należycie jest oczysz.cLOnym i czy nie 
wywołuje IV użyciu szkodli wycb skutków. 

Z Ciechanowa do Gazety Warszawskiej 
pisz~, iż rzadko w ktvryrn li pomniejszych 
mia<;t powiatowych królestwa handel llc~~ 
niej jest reprez"lUtowany . przez I~J nosc 
eLrześcijańską, niżeli w ClechanowH~ .. O­
stfttnimi czasy prawie 7. każdym rO~lem 
powstawały nowe firmy;., tak,. Ż? dZISiaJ 
jest już 10 sklepów, mniej ~HilceJ. zamo­
żnych, kierowanych przł'ważme uillleJętno: 
ścią kobiet. ('anie powola.ue wypa~l<al~l 
losu do tego rodzaju pracy, euerglczme 
i z całą znajomością prowadzą swoJe IQ­

teresa, a przed~iębierczość l sUloienuy 
h[\ndel wyrabi", dla nich szorokie UZllaDle 
połączone z ufnością prl.ejawiającą SIę 
cort\z bardziei w okohcL.uej ludnoś\:l. Przy 
tych warunkach h a ll,dl u ntcyjonftlu~go, 
dG\wni kramarze plllllesll ogromuf!: porazkę, 
sklepiki ich zaopatrzone najczęści()j w zły 
produkt, nie wytrzymują konkurencyi, a 
sprowadzając towary jak inni z Warszawy, 
nie mogą dać ich po nl!lszej cenie. Pomimo 
też otWl\rcia kolei żelaznej, ruch w han · 
dla ch tamecznych nie zmniejszył się, a 
dalsze . powodzenie zależy od samyllh 
pań i panów handlujących. 

uniwersytijtu warlizawskiego na. rze~1: 
);jednych studentów. Po pot'ąc e ~Jlu tej 
kwoty pozO~tcltO dla io:>tytuG} i towarzy­
stwa osad rolnych na czy~to rs . 5,364 
kop. 85. 

AGENT POLICYJNY 
nowella FryderJka Garst3cker'a 

przełożyła A. z K. J. 
Sprawdzenie siły świaUa gazowego od­

bywa się w umyślnie na ten cel urzą­
dzonych salach bez okien, pomalowanych 
na czarno, za pomoc~ przyr;lądu ~wane­
go fotometrem, których, }lodobni~~ jak 
palników, jest wiele, mniej lub więcej u­
dokładnionych. W Anglii 'j W Niemczech 
uŻJwaj~ licznych odmian fotometru Bu.n­
sen'a;-we Francyi przyrządu wynalezIO­
nego pierwotnie przez l:I.umford'a a ule­
pszone-"o następnie, prócz innFh, przez 
Burel'a, Regnault'a, Foucault'a. Ten o­
statni używany jest we wszystkich sa­
lach próbnych w Paryżu. 

Kontrola znów chtlmicznego składu ga­
zu odbywa si~ przez odpowiednie od­
czynnikij-przy czem E. Durand i inni 
zajmujący się tą sprawą starali się wy­
bierać środki naj tańsze , najprostsze, nie­
potrzebujące wiele czasu ni oddzielnych 
przyrządów. W Paryżu ograniczają się 
jedynie prawie na badaniu-czy gaz nie 
zawiera siarkowodoru t. j. najszkodli w­
szego zanieczyszczenia gazu, wpływa bo­
wiem i na zdrowie ll1ieszkańeów i u­
szkadza przedmioty w oświE>tlanych ta­
kim gazem sklepach lub salach. W in­
nych miastach, nie poprzestając na tem, 
}ll'zestrzegająl także, co doświadci enie 
wskazało nie za zbytec:tne, aby gaz o­
świetlający nie zawierał \V nadmiarze 
kwasu węglanego i ~moniakl1. 

Nie podajemy tu szczegótowego Of/isu 
przyrządów próbnych i sposobn odbywa­
Ilia prób, bo rzecz ta IU\ temz dla czy­
telników naszych na dalszyw pozo~taje 
l.lanie, gdy najważniejs7e miejsre w 
slczególowych stosunkach prywatllych 
konsumentów wobec roztrząsającej się 
umowowy z przet1sięhj(lJ(,rt zajmują: 
. 1) wybór najlepsz)cb patUJków; 

~) llaJdokładniejszycl.J liczników gazo­
wych; 

3) oraz udział w kontroli llaby\\'une­
go gazu przez osoby zaufaniem ogółu 
zaszczycone. 

Do czego dodaćby też nie zawadziłl I 

ehoć mniejszej już bo jednorazowej wa­
g i-ścisłego określenia kosztów zaprowa­
dzania urządzeń g lzowych w prywatnych 
lJosesyjach, jeśli to we wszystkich szcze­
gółach ma tćż stanowić monopol przed­
siębierstwa, i z tego bowiem powodu ła­
two bardzo spory i nieporozumienia wy­
radzić si~ mogą. 

B.I( 

* * VIII. 
* 

Z Galicyi piszą: mód dotknął srodze 
części powiatu krośniewskiego. W gmi­
nach: Gtojsee, lwIa, Łysagóra, Pyrow'l, Po­
lauy, O~echowiec, Ciechaula, Wildznia, Zmi­
gród, Swjątkllwa, ŚWiątkówka, Ro~staJne 
i Dellznice, włosciallid jedzq res;>;tki st~­
my, startej n ' \ mąkę a wedl ug sprn wo­
zdań starostwa i wydzialu powiatowego, 
trzydzieści roazin od trzech dni nill juz 
nie jadło. Aby ulżyć zg~odniułej l~ldno. 
ści, wydział asygnowRł 100 guldeuow, a 
p. Ignacy Łukasiewicz dl'og!lt składki ze­
brał drugie tyle. Nadto wyd 1. lał lm.­
jowy ma znrządzić llaprawę kilku dróg 
powiatowych, aby dać włośc i <lnom zaro­
bek. Gazety miejSCOWEj odwołują się ze 
swej I:!trony do ofiarności pulJlicznej. 

Pow1'6t Hamiltona. 

(Ciąg dalszy). 

Po skreśleniu depeszy, przeprosił Bur­
tona. 7.D. chwilę przerwy, wyszedł i zawo­
łał służącego stojacego w korytarzu. 

- Oddaj natychmiast miejscowemu 
posłańcowi tę kartkę, niech ją zaniesie do 
biura telegraficznego. - Oto zaprata za 
depeszę, a reszta dla posłańca. Ozy nic 
dot~d nie zauważyłeś? - zapytał wkoń-
Cll. 

- Nie panie. 
- }Iasz to dla siebie, na rachunek twej 

fatygi, rzekł wówczas dając słu:li!cemu 
kilka sztuk drobnej monety, a pamiętaj 
7.wiń się prędko i bacznie pilnuj. 

* * 
Z p(jznańskiego, z okazyi kończącego się 

w wIelu zakładach naukowych roku szkol­
nego pis7.e korespondent jednego z pism 
warszawskich kilka slów, k~óre sądzimy 
uie będą beil interesu. i dla naszych czy­
telników, Mówi on: »Zaden pono z dZIa­
łów publicznego życia lH\szego, niezale­
żuych od naszej woli i rozporządzalno­
~ci, nie ilnalazł sifj wystawionym w prze 
ciągu ostatnich lat kilku na tyle przemian 
i przeinaczeń, co nasza szko~a. Fizyjo­
gnomlja jej, nIe wyjmując mianowicie 
szkoły ludowej wiejskiej, ~miemona do 
niepoznania, a. llod pe\, nym wzglfjd6m 
ta.k dalece ua niekonyść uczni l na­
uki, iż, wskutek sprawozdania jednego z 
sumienniejszych i troskliwszych radców 
ministeryjalnych, sam nawet minister o­
świecenia p. Falk uznał za rzecz stosowną 
powśl:iągnąć Osobllf~m ~ozpon.ądzelliem, 
mianowICie na polu uaulo rehgll, posuwa­
jący sil;) nieco zadaleko zelotyzm g~rmalU­
zacyjny podwładnych swych ua prowincyi 
org,lIlóIV. Mimu to, możilaby nazwać ów 
dobroc1.ynny reskrypt kroplą wody w mo­
rzu. System, zainaugurowany od lat kilku, 
trwa. nieprzerwanie i z ca.lym rygorem, a 
skutki jego COl'atl wid vczUlejsi.tJ u nas w 
wIe lkich s\\ ych i ostateczuych s7.kolnego 
wycho\\ ania rezultatach. Dawniej był licz­
uy za\Vsl.e procent uczni opuszczają­
cych rok rocznie wyższe zakłady nauko­
we :le świadeclwarui dOJrzaJ'ości. Obecnie, 
jak się przekonywamy z programów tychże 
zakładów naukowych, naWIedzanych mia­
nowicie prze)', uczni polskich, jest pro­
cent icb kończących szcz§śliwie szkoły coraz 
mniejszy . .Mianowicie uderza DHlkorzystny 
ten objaw w najsti:trszyrn i najwięcej poważa­
nym swego czasu instytUCIe naszego kra­
ju, tak zwane m gimnazyjum św . .Maryi 
Magdaleny: liczba uCilni opuszczajftcych 
ten zakia.d, ze świadectwem dojrzrtłości 

* * 
W październiku r. b. odbędzie się w 

Retowie (w gub. kowieńskiej), jako co 
rok od lat kilku, wystawa rolnicza. Pr7.ed­
miotami jej tllaj,~ być zboz::l., trawy. i in. 
ne płody rolne, ora.z zwierz~la gospodar­
skie; z wystawą złączony ma być konkurs 
narzędzi i machin rolnic7.ych. Nagrody 
rozdawane będą w medalach złotych, 
srebrnych, bronzowych, w listach porhwal . 
nych i pieniądzach. Nadsyłać możn~ 
przedmioty aż do 27 wrześuia, zwier7.ęta. 
zaś i produkta, podlegające zepsuciu, do 
10 paźd7.iernika. Adres: przez staoyją 
Płungjany do Retowa_ 

* * :I: 

Powróci wszy do Burtona, zajr:ł spokoj­
nie dawne miejsce w wygodnym fotelu 
oświadczając, ze gotów s~ucbać dalej 
przerwanego opowiadania. . 

- A czy wies;t pan, zapyta~ wSZy.:stkl~­
go, wy:oluchawszy co najlepszego uczynl­
J'eś podczas mojej nieolJecności't 

- Cóż mianowicie? zapytQ.ł tywo młody 
człowiek. 

- Żeś doda,ł tej damulce tOWiil'zyszkl;),­
oLlparf Hamtlton puszczając dym powoli. 

- Ależ to było zupeJuie naturalne, za­
woła.t Burton, nie lllog.tem przecie zosta-
wić jej samej. . 

- Wistode, poLwierdd agent z uśmIe­
chem, gdyby Dle to, wymknęłaby iSi~ ta pa­
ni przy }llerWilzej lepsl.ćj :spoilobnoicl, Jak 
to już poprl ~· dnio uczynił Jej towarzysz. 

-- 'Panie Hamilton .... _ 
- Panie Budon, przerwaŁ ~erJj(l nit!-

Wystawa obrazów I\la tej ki na korzyść ubłagany agent, nie miej UO lUUle żalu, 
warszawskiego towarz:\ ::,\,wa dobroczyn- że patnę ua te r/,eczy lIluemi ui:!; pan ó­

ności urządzona wkrótce ma być utwartą · CZ) mił, bo wybacz, mftm wi~cej doświa.d~ 
Zoajdować się na niej h~d(! n.lstępujące ezenia w podobnyeh sprawach. I wlerza.J 
obrazy: mi, d~iękuj Bogu, że wróciłem tak szybko, 

1) KazRuie Skaqi w.i'asność p. Maury- gdyż lIlaczej-b:, rdLO łatwo mógtbyś si~ 
cego .Potociuego. był stać ofmrą uiebezpiecznej, bo jak Wl-

2) Jan Kazimierz; 'IW I3ielaml.<'h (wł. p- d7.ę, nader przebiegłej i zalotnej intry-
Kowalewskiego). gilIllkI. 

3) Lirnik ukraiński (v. ł. p. Ero. Wolfa). - Panie Hamilton!- zawołał Burton 
.~~ Otrucie królowej Bony (wł. p. La-I do iywego tknięty powy.ższemi ~łowy; nad-

Sklej). ._ używasz swego po!ożelllU, mówIąc z takIm 
5) Wierzynek (wJ'. p. Jul'Jus:ta Herma- brakiem szacunku o osobie zostającej pod 

na). wyłączną moją opiekąl 
6) Bolesław Śmiały (wł. p. Bertolda - Bhl kocliany mój panie, odpad z 

Nf.Umana). naj"yższym Bpokojem Hamiltou, bierzmy 
7) Czytanie wyroku śmierci (wt p. :Fe- rzeczy nieco ZIJllru8j. Nie masz sifj pan 

liksa Gebethnerct). Uli co dZiwić, bo przy,maj sam-czy po-
S) Bolesław Rogatko (wL p. Luuwika licYja. powinna i może powo<.lować się u-

Gl'ossmana). c/,Uclem'ł 
9) Zygmunt August (wł. p. Kl'etkow- - Policy ja przywykła w każdym czło· 

skiego ). wieku widZIeć zbrudniarza lub wino waj-
10) Książe Srebrny (wf 1-'. Jana Blo- cę-wykrz,rknął Bu;ton z nietajollem roz-

cha). drażneniem. 
Wystawa wspomniona trwat: bl;)dzie - O tyle- o ile-potwierdziŁ z dziw-

miesi~c przynujmnipj. Ceny wejś<;ia w dzieli nym uśmiechem Hamilton. Ale pOlwól 
powszedui 10 w niedziclfj 7.aś 5 kop. od pan, dodał po ChWili, że ja <;1 z kolei 0-

osoby. powiem zebrane wiadomości od czasu na-w ręce, coraz to szczuplejsza, tak, że 
wogóle poczyna t!\ słynna niegdyś szkoła 

1. BRATNICH STRON. świecić CJl'al bardziej pust~{ami i najwi­
doczniej zbliżać się do upadku. Statystyka 
j&j wykazuje jeszcze w latach 1874 i 1~75 
obecnosć 7-800 uczui, pomiędzy któ­
rymi słaby tylk? bardz,o procent wJ7n~~­
ców wiary mOJżesLOWej, czy luterskieJ. 
Dzisiaj zaleuwie połowa tej li\:zby, Jaka 
była dawnie,i; kie~y pl'zllciwnie, . ta~{ zwa~ 
ne gimnazY.111rn .hydel'yka czylI memlPc­
kie w Poznaniu, gd~le u<;zuiowie nasi ze 
strony nuczelllego zarządu stlkoły szcze­
gólnej dozn"j:} względności, rozrasta się 
w tym samym stosunku, w jakim upada 
pierwsze. Jeżeli się nie mylimy, istnieje 
pewno dążeuie do dOjJrowadzenia JawJl(>go 
zak.ładu, gdzie ~i~ kształcił przewaimie ży­
wió.Ł rodzimy, do takiego stanu, aby na­
stępnie zupełne jego rnwiązanie !:ltalo !:lię 
uatllrall1l~ Jakoby i pl'ustą kouieeznoslli&." 

* 
Z pewnego źródła dooo~zą, że zartąd 

dl'ogi Nadwiślańskiej zaprowa.dza szkołę 
techl'liczną w Lublinie. 

szego rozstania. ::>łuchałelll pańskiego o­
powiadania, winieueś mi to prqznać, z 
uajżywsz1\ uwagą, - mam więc niejakie 
prawo do wzajemności. 

- :Mów pan, nie przeszkadzam bynaj­
mniej, ale nie spodziewaj się pan, aby ... 

- 'l'ylko racz si~ nie upl'z/'dzać }Jrzer­
wał Hamllton, - zanim nie wysłuchasz 
wszystkiego. 

'Pan Karol Estrejcher wydal świeżo cie­
LI.WIl lJroszurk(J p. t. "Jubileusz Józefa 
Ignacego Kraszewskiego", w której wzmian­
kując o niepraktykowanej twórczości Kra­
szewskiego, zastanawia si~ nad tern, który 
dzień w roku przyszł'ym obrać należy dla 
obchodu jubileuszu. Pierwotnie propono­
wano 26 lipca, jako dzień urodzin jubi­
lata, zdaja Się jednak autorowi, że 19 mar­
ca, jako dzień jego imienin, będzie dale­
ko odpowiedniejszym. 

Zdanie podobne objawił) komitety kra­
kowski, poznański i lwowski, co podzie­
lając i warszawski ogłosid: już d. 19 mar­
ca r. p. jako stanowczy terlllin jubileuszu, 
wybór miejsca zostawiaj~c do dalszej de­
cyzyi. Kraków przemawia za Sukleonica­
mi, których odnowienie w tym roku ma 
być zupelnie wykończone. 

* :I: * 
rrJwarzystwo cz/'skie ntllavia" w Pradze 

zamysla z okazyi JubIleuszu Kraszewskie­
go, opróc:6 odczytu o Kras~.ewskim, UI'Z,}­

dzić na. cześe jubilata "wieczór słowiański." 

* 

* * * 
Odczyty urząJzone w War9znwie lla 

n~ec-z towarzystwa osad rolnych przy­
[l iOi>ły CZ) Slego dochodu 5964 rs. 8~ k, 
z którego stosownie do ży('~.enia br. Tar· 
nowskiego odstąpitJno dochód z jeduej je. 
go prelekcyj, i, zaukrąglI wszy takowy Zl't'zs­
ty lunduor.n do wYSOkOŚCl 1'8. 600, odda­
no do rozporządzenia rektora c('sarskiego 

* * 
W osadzie :Frampolu, w pOWlcCle za- l po telll zastrzeżeniu, nie zwracaj'łc u-

mojskim, miejscowi pal'afijanie lL1~() nie- wagI na wj'raźne oznaki złego humoru 
zbyt li('zni i zamożOJ, wybudowalt nowy swego młodego towarzysza, opowiodział 
m1lrowany kościół, prawdziwie, rzec mo- lOU szczegółowu wszystko o poszukiwaniu, 
żna wdowim gro:;]zem. wykryciu i zatrzymauill zbiegłego wiuo-

.Pil;)kna świątynia, w stylu ~otyckim, wajcy: -' jak tenźe zmięsilał SIę po zua­
wwiesiona została podług planow I [Jod leZIeniu prq nim slm~dzion" ' j sumy, i 
kierunkiem p. Władysława Sicnnickiego, przyznał UD spełnion&j wiay i ut;ieczkl z 
budowniczego powiatu z!\ffiojskiegn. Louuynu wraz '/, miss Ludwiki~ Fallow, 

Starając się, aby i wnętrl.e koś<;ioła od- zaprzeczają:<; jedynie świadomoś~i o skra­
powiaJało pięlmćj budowie, pamfljanie dZJOuycb przez ni,! kosztowllościach. 
zamówili w Warszawie u profesora IIadzie· - I pan pny\\ i ązujeSil wiarę <.lo ze­
wicza dwa obrazy ołtarzowe: Matki lio· znali taki~g\l wytruwuego oszusta; -- Zł.\­
sklej i św. Jana N'ilpomuceua. pyt.at o~tro, Wj sluchawszy go 1lł.\t:hlllUl'ZO-

KośClół posiad.a juz prześliczną rzeźbę ny Burton. 
Chrystusa" wykonaną prze?: Kozakiewi(;z~~ _ :t;upe,t ie, odparł agl'llt SP(,jcojuie. 
a zakupioną na wystaWIe krakowskieJ Z wyjątkiem OSt.i\tulego ZćZn;~Il\", ho je-
przez jpdueg<l 'I. parafijau. I stem }lr7.<' kollaIlY" że wie dosKIIlIalt:l u. kra-

Ludomh'. dzieży kosztoWtlOSCl, ,~nawet J.Jl'<tWle na 

I 
pewllo :;(JodZl(,, \~·ałe.1ll !;11j) w:d":!-l: je IJrą 
lllUl. .l:'olllewaz J~J.lJak Ol1lylIlt'1ll SIę 



bo w jego torbie podróżnej w Ems 
nic takiego nie znaleziono; musi je zatem 
jeszcze miM przy sobie nasza piękna są­
siadka z pod 7 numeru. 

- Ależ już po trzykroć powt'\l'zał'em 
panu, zawołał niecierpliwie Burton, ze 
przetrząsnąłem ich kufry do una samego 
i nie znalazłem w nich żadnych kosztow­
nosCl, prócz skromnego naszyjnika kora­
lowego z krzyżykiem , będącego pamiątką 
po matce biednl'j Jenny. 

- Nie }Jrzeczę, drogi panie Burtoc, 
pozwól wszakże, ze nie mogę poprzestać 
na twej rewizyi wobec czarującej syreny, 
i powtórzę ją. po swojemu osobiście. 

- Nie uczynis~ pan tego! - luzylmął 
marszcząc brwi Burton. Spełniłeś już 
swoje posłanllictwo, - a ponieważ z tej 
samej pnyczyny i moja obecność nie jest 
tu już dłużej potrzebną, odjadę dziś wie­
czorem do Auglii, zabi erając z so bą nie­
szczęśliwą. ofuuę oszusta. 

- Z pełnomocnictwem aresztowania jej 
w kieszeni, - dorzucił z uśmiechem Ha­
milton. 

- Pełnomocnictwo to dotyczy jakiejś 
zwyczajnej złodziejki - nie zaś niewinnej 
miss BeJlthollse! - zawołał z gniewem 
Burton i, dobywszy papier ów z kieszeni 
podarł go na kawałki; - poczem, jakby 
chciał rzucić agentowi groźną przestrogę, 
dodał uroczy~cie:-Teraz już nikt nas za­
trzymać nie może, - a biada temu, kto by 
usiłował jej ubliżyć. 

HamiltoD, wobec uniesie:.lia swego to­
warzysza z najtimniejszą krwią pozbie­
rał kawałki podartego dokumentu, i scho­
wawszy je do kieszeni zapytał poważnie, 
zastępując drogę chudzącpmu szybko po 
pokoju zagniewanemu młodzieńcowi: 

- I to ostatnie pańskie stowo'l Nie za· 
czekasz phn nawet do jutra? Pomyśl w 
jak przykrem położeniu vostawisz Ii!i~ pan 
względem swego szanownego ojca, nie 
mówiąc już o lady Oliye i trybunale, gdy 
się wy kryje później, że skorzystano z twej 
łl1twolVlerności i oszukano hani'3bnie. 

- Postanowienia mego dla żadnych 
nie odmienię względów, odparł stanowczo 
i z zapułl'm Burwn. Muszę uwolnić tę 
nieszczęśJi wą istotę, od riązą,cych na nHilj 
podejrzeń: - wyjadę więc dziś, zabierając 
ją z "\ob1\ i caJą odp()'jvlt!Jzialność za czyn 
ten przyjmuję na siebie. 

HamJlton, nie chcąc widocznie, wobec 
tak jasno wypowif'dzHł,nE'go postanowieniu, 
draźnić towarzysza. równie stanowczym o­
porem, po kilkoe:hwilowym namyśle po­
czął mu przekładać: 

- Nie zapominaj wszakże dobry panie 
o powodaeh mego postępowania. Wiesz, 
że odebralem w LondYUle podwójne zle­
cenie i wszystko, co cZylli~, jest tylko \\ y­
wiązaniem si~ z cląiącej na mnie powin­
ności. 

- Pamiętam o tem dobrze, odrzekł 
Burton łagodUl6, i ręczę ci słowem ho· 
noru, że nie mam i nie będę rolał do pa­
na żadnego żalu, - jezeli, uczyniws;:;y za­
dość bwym obowiązkom, pozwolisz mi 
także wypełnić swobodnie ten, j ilki na sie­
bie dobrowulnie prZYJąłem. 

- Nif'zawsze jednak dobrze bywa, gdy 
pozwalamy by uczucie brało górę nad 
rozsądkiem,-zarzucił póJgł0sem Hamil· 
ton. A przynajmłliej, dodał po cbwlli 
głośniej, nie odjeżdżaj pan dziennym, 
lecz, gdy już tak chcesz koni.erznie, jedź 
wieczornym pociągiem. TelegrnfowaJem 
do Londynu - chCiej zaczekać na odpo­
wiedź, proszę o to w pańskim włusllym 
interesie. 

- Jestem już w tym wieku, odparł 
oschle Burton z ironie:znym uśmiechem, 
że ocenić mogę, co wJ'aściwie stano\, i mo­
je interesa. ZaJując zate Ul, źe nie czynię 
zadość życzeniom l ana, powtarzam raz 
jeszczA, że jak DajRpieszniej chcę opuścić 
Frankfurt. O czwartej wyjeżdżam; a jak 
tylko zobac7ę Ilię z ojcl'm, opowIem mu jak 
gorliwie zajmowałeś się pan naszą sprawą 
i jak p< żądany skutek UWIeńczył twe lisi­
lowal1JII.. Spodziewam się wreSZCie, że nie­
zadługo uJrzymy pana w Londynie. 

Grzeczno- chłodny ton ostatnich wyra­
'lÓW i prawie "yraźne pożegn anie ZlDU­

siły Hamiltona do zaniechanHL dalszych 
·przełożeń i opuszclenia wzburzonego Bur­
tona, by przedsięwziąć inne kroki, w tym 
litanie rzeczy właściwe. 

(Dokończenie nastąpi). 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
. Zagraniczne 

Berlin·- Hamburg 
L· JACODlUS I SYNOWIE· 

4 maja 1878 7'oku. 

.J/ijZenICR - austryjacka, rosyjska i rumuń­
~ita (.) łJ)., 225 240, biala niemiecka i polska m. 235; 
-240. Z, to z Rygi i l'etersl.mrga m. 154-164; 
z Galaczn, Udessy i Miko!aj e wa m. 154-156; ame­
rykanskie m. 150-162. ~~,-zn-łień niemiecki ru­
muń ,ki i galicyjski m ]44 - 165; 8zląski, czeski j 

morawski m. 1/5 - 205 (wyborowy m 210-2:10); 
węgierski m. 175-205 (wyborowy m. 110-230). 
GI·och ua paszę m. J55 - 1(jO; jadalny m. 210 
-230. th"ie8 l'osyjski m. 145-160; czeski m. 
160-190. Kuluar)'dzl\ - amerykańska m, 150; 
rumuńska m. 1f>0-I54. 1!'.umIR (50 kil.) mała 
biała m. 16,-17;-większa do H> m.; bobik koński 
m. 850-9 za 50 ki/ogr. Ul. Uo.lic~,,"1\ 
(50 kil. bcz wOlka) biala dawna m 50-75, uar­
dzo pIękna w. 75-85; czerwona dawna m. 44-
07, pięk.a m. 55-uO szwedzka (5Uki!.) m.IOU 130. 
~I.or"l!iz ([,0 kil.) m. 60-70. Ko .. Il\a·",ly 
\50 kil.) m. 475-500. daj ••. Po cenie~,10-2~5, 
lIl. za kopę • .lYIRl!lło pu 1>0 do HO m. OkO" j­
t _t. czyszczona kartoflana. z wO litrów 44-48 
m., melasówka 43--46 m. W,'it.R drobna 130-
lo::' m., wielka 160-165 m. 

Jedlla ty lko pszenica stale poszuki wana bywa 
źyto i jęczmień w malych jedYllie pal'tyjach znaj­
dują nabywcó\v, inne gatun . i zboż zaniedbane po­
dobnie jak w zes~lym tygodniu. Pszenicę na do­
stawę IV maju płacollQ o 1 m wyżej. 

G j e ł d a. 
Kura banknotów rosyjskich na zagranicznych 

giełdach niewiel~iej na korzyśc ulegl zmianie. Za 
mai kę kop. 51; za zloty rcń~ki k. 84ł. Kurs na­
Bzych p"pierów proceutowych ciągle wysoki-listy 
zastawne z kuponem rs. lU1 kop. 5~; nowe fB, 

lOi kop. lOi - likwidacyjue rs. ~9 kop. 5. 

Kra j o w e. 

H'a1·szawa. 
(Z własnej korespondencyl). 

Pszenica (242 f.) rs. 9 kop, 90 -do rs. 11 k. 
35 Ż,.to (232 f.1 rs. 5 kop. 50. - 6 kop . -
.J \ ł:zmiel', (:.<0 _ f) l,. J ~ op. !iO.-Onies (142 
f .) rs. 3-U5 ·::SIL 45 ·-Groch (262 f. rs, 6 k. 60 
. ' a801D (262 f.) rs. 7 hp. 50.-Gr,.kR (200 
f.) rs. 4. k. 50-ł.i.-IullłRkl rs. 2 k.25-rsl'. 
2 k. 40 -.iUa8ł,. fUllt kop. 45. 

Cena okowity w Warszawie. 

Nowe Miasto nad Pilicą 

WODOLECZNICA 
(gub. piotrkowska pow. rawski) 

ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY. 
KĄpiele zimne, ciepLe, parowe, bals~miczlle i rzeczne. Najnowsze i naj kompletniejsze przy­

rzs,dy do leczenia zimnowodnego. -Gimnaslyka,-ścieśnione powietrze, elektryczność, kumys, wody 
mineralne, (specyjalne urządzenie tlla dostarczania mleka pl'osto od krów). W zaUadzie 100 }'n\., ­
jów z pościelą . -Obszerny apartament gościnny z fortepianem i bilardem - Dwó~h staLych lekal'/.Y 
w zakladzie. Restanracyja z !mfetrm starannie urządzona. Dyjetetyozne stojuwanie chorych, pod 
bezpośrednim dozorem lekarzy, - Czytelnia dzienllikÓlv i bsiążek, W miesiącach letnich doborowa 
orkiestra. Poczta w Zakladzie, Staoyja telegraficzna o cztery godziny drogi.- Od Plllowy maja co­
dzienna osobowa komullikacyja wygodncmi karetami zakladowemi, bezpośrednio z Warszaw1\-

Zaklad pod każdym względem wacznie udogodniony i skomplelowally, leczy przeważnie I naj­
skuteczniej, choroby nerwowe, katary wogóle, a szcZłlg61ni~j źoh,dka, kisze; i macicy: - bezpło­
dnośc, niedok'wistość; choroby zakaźne i ogólne osIabienia. 

Zaklad przyjmuje choroby od dnia 25-go kwietnia, przeważnie intern6w, w wyjl\tkowych 1'11. _ 
zach eks!ernów.- Wiele wygoduych familijnych mieszkań w mieście, dogodne warunki letniego poby­
tu. Osoby życząco leczyć się w zakladzie, le!)iej zrobią, porozumiewaj~c się z zarz!\dem wcze~ni6, 
dla uniknienia zwlok i niedogodności. 

Calkowite utrzymanie, licząc w to: mieszkanie, stól, leczenie, b,piele, uslu~ę, wynosi dr,iennie 
od 2 do 4 rubli, niez~możni i biedni przyjmowani są za zniźone ceny lnb bezplatuie-liczba takich 
miejsc ograniczona, konIeczne uprzednio listowre porozumienie się i świadectwo niezamożności lub u . 
bóstwa, wy.iaue przez wladzę lub lekarzy. 

SzczeKólowych objaśnień udziela Zarząd Zakladu, lub apteka P. KuchRraewlJkle.o 
,~ ",'"r8~R",le, i!lenRt.r8kR, lWr. 480. 

(1-12) D-r Paw/ńskl. D-r Biellńskl. 

~ W majątku Trzepnica. 
położonym wiorst siedm od 
stacYI Gorżkowice jest do 

sprzedania fortepian mahoniowy w dobrym 
stanie za rubli 150. 

(3-1) 

MIody czZo wiek 
majl!cy Ilamial' poświęcić się za.wodowi 
techniczl.lemu, (z uwagi, że Uniwersytet 
Warszawski, obecnie udziela. stopnie bu· 
downiczych) - może mieć miejsce jako 
aplikant u budowniczego miejskiego, za­
mieszkllłego w domu Itnera, przy ulicy 
Moskiewskiej (Bykowskie-Przedmieście) do 
którego w każdym czasie zgłosić się może. 

(3-2) 

Knut' Yorkschit'e sprowadzony ze zna­
kom itego gospodarstwa wschodnich Pru)" 
które na wystawie rolnicz9j za hodowJ~ 
tej rasy zosLało nagrodzone medałem­
jest do odstąpienia zaraz w Krzepczowie. 
Tamże sprzedają się obecnie pl'osi~ta ra­
sy Yorkschire mięszanej z czysto krajowlł. 

(3-2) 

t i'5iI w nowo-urządzajlJicym się ogro­
~ dzle, naprzeciwko bra.my ema l~ 

tarnej s~ do nabycia różne flance ogro-
dowe. (3-1) 

rs . 7 kop 22-- gafllil!c rs . 2 lI. 30 do rs. 2 k. 33. ----------------
\\' hurtowój sprz( daży wiadro rs. 7 kop. 16 do [ I!~ Z\\'W\\\(lamiam Szanown'ł Pu­

~ bJict:ność iż od dnia dZ1siej-\V częściowej - w iadro r~ . 7 kop. 25 do rs. 7 ..... , • • • • • • • • • 
kop 31; garniec JS. 2 kop. 33 do rs. 2 kop. 36- ,\~~~~~~~~~~~ s:tego można będzie dostać w 

każdym czasie chleba razowego tak zwa­
nego .CHLEBA ZDROWIA" wypiekanego 
w piekarni mojej po cenie 2 1/ kop. za 
funt. Bochenki będą dwu itrzechfuntowe. 

z d odatkiem 21l na korzyść kupująceg·o. ł ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY l 
f.ódź. ( j 

P8zelllcR korzec rs. 10 kop. 50-rs. 11 K. 50. 
Ż, to rs. 5 k. 70 - rs. 6 kop. 15 . .Jęczmień 
rs. 5 k.40 OnieM rs. 3-rs '3 kop. 90. G.·od. 
_ ._. - Zi~ .... aiaki rs. 1 kop. 80-rs. 2. 
lU"do funt 31-33 k. ~h"lo pud 40 -42 kop. 
ł!!iłORiR pud 30- 32 k. 

M i e j s c o we. 
PszcnicR (240 f.) rs . 9 do rs, ]0. Ż,.to (2~7 

f.) rs. 5 kop. 50. .II ęCi miei. (<!20 f.) rs. 5 
• J,~ie8 (140 f) r s. 3 kop. 10 do 3 rs. kop. 30. 
łłro~h (260 f.) rs . 6 kop. 80. Gr, ka l200 f.) 
rs. 4.-Ziuuuh_ki rs l kop. 65-2 rs. JUR­
!!lla kwarta kop. 45. - świeże i wyżej, 

(.) Cena podana jest w markach niemiecklch za 
1000 kilogramów, prawie 2500 fantów. 

Redaktor i wydawca A. Porębski. 

o G Ł O S Z E N I A. 

WODY MINERALNE NATURALNE 
tegorocznego czerpania. 

otrzymała apteka M. Czyiewicza w Piotr­
kowie i takowe sprzedaje podług cenni­
ków warszawskich. 

(3-1) 

OSOBA, znająca się prak­
tycznie na gospodarstwie 
mieJskiem i wieJskiem, zna­

jąca się te~ na ku~hni, prtyczem zaleca 
Slę pi~knem praniem, życzy sobie przy­
j ąć oLowiązek w purządnym domu, wia­
dumoIDr:ść w maga7.ynie Stol:-!rskiego obok 
teatru w uomu ~p!l.l.a. . 

(2-2) 

ł B. MARlON ł 
ł W Warszawie Ulica Żabia Xl! 4. ) 

( pałac hr. ordynata Zamoyskiego. 

ł Ceny umiarkowane-robota staranna. 

( (10-3). 

s.~~~.~~~~~~~~~~' . 
WYPRZEDAŻ 

po cenach znacznie zniioJllcb. 
z dniem 19 kwietnia (1 maja) 1'. b. 

rozpocznie się '" yprzedaż ruchomości po­
zostaJych po ś. p. Józefie S08'f1ou'skim, 
składających się z mebli, luster, sprzętów 
domowych i rózuyeh towarów Pl) zwinię­
tym handlu pozostałycb. Wyprzedaż od­
bywać się będzie z wolnej ręki każdo­
dzienni" w mieszkaniu zmm łego, ulica 
Moskiewska (Bykowskie-PrzedmiE'ście), w 
domu W. Wolsklej, wprost kościoła po-
duminil(ańskiego. (3-2) 

ŚW~BŻY KOŃSKI Z~B 

Uhcllo Grecka (dawniej Kościelna). 
Szpakowski. 

(6-5) 

~ OLEJODRUKI~ 
Mam honor niniejszem zawiadomić Sza­

nowną Publiczność, że księgarnia mOJa 
znopatrzonł\ ZlJstllJa świeżo w doborowe 
OBRAZY (OLEJODRIJKI) i takowe po 
celllo nader umIarkowanej sprzedaje. 

Za wlązawszy Jednocześnie stosunek bez­
po&redm Z i'abryklJi ram za gl'ł1nirą, otrzy ­
wałem na skład rózne gatunki LISTEW 
110 ram złoconych i czarnye:h, które" 
tego powodu po cenie fabrycznej odstę­
pować je!!tem w możnqści. 
~ Zamówienia na wykończenie z 

całą staraJ.luoŚcią RAM do obrazów przYJ­
mUJą się na UlleJscu. 

z uszanowaniem 
Samuel Gold3Ie':Il. 

(6-6) 

PIANINO w dobrym stanie do sf>rzc­
dania WIadomość u WłaściCiela oomu 
przy ulicy (Bykowskie-Przedmieście) Mo­
skiewskiej N. 42 (nowy). 

(3-3) 

Pięć knurków czystej krwi z naj­
większeJ rasy angielskIej Lin.eo-

oraz wszelkie ir.ne Nasiona, tak ogro- lIiI.iIi~lu-Se:hire, pochodzenie których 
dowe jak i kwiatowe nadeszły do składu było odznaczoue pierwszymi medalami 1H\ 

W. Zaleskiego, Wyżniklewlcza I Chodkow- wystawach 'tV Anglii i w .t>;iemczech, jest 
skiego w Petrokowie. Tamże S4 do naby- do sprzedania w.t3artodziejach pod Gorżko-

. wicami, po cenie rs. 30 za sztukę-od~ 
cia wszelkirgo l'Od73jU NarzędZia Rolni- biorcy raczą się zgłosić mi~dzy Ó a 20 

1 
czerwca 1'. b. 

(6-4) 2-2) 
cze. 

W drukarni Ii', Bełchatowskiego w Petrokowi€, 
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